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N O i^ O ŚC l W  A  ddSZAPYSME: i
w N rze  31 B ozryw ek  d la  Dzieci -w yszły'.’ 

z-dmku onegdaj, znajduie się rycina Portre tu ,■ 
ś:p: JHarjanny z  Swidzińekich L a n c k o ro n - 
sjiiej /kasztelanowej Połan ieck ie j , litografo.- 
wana przez M ar ją H e rm a n n , l Rys praw dzi­
wie wzorowego i obywatelskiego życia tej 
ozu godnej Pani. Umieszczamy niektdre w.y- 
iątki. ,,iNie znaiąc wcale drobiazgowej oszczę­
dności, iędytiic rozsądnem i stałem rozporzą­
dzeniem dochodów, przez lat tak wiele i pod­
czas tylu  zaburzeń i odmian, umiała dopn swój 
doskonale i zawsze na tymże stopniu utrzymać; 
nie strwoniła ale owszem przyczyniła fort*ny, 
z p o ż y tk ó w  praox  swcićj-łhuśa-dziła dla k re ­
wnych winnice. IM od a, zby tkLpovąs\aiące, nie 
zdołały zmienić raz Zaprowadzonego trybu; 
vvyksza nad te bui-ysz-ezą światowe, nie niosła- 
imlioldu. J fa k ,  u o je j do końca .wbrew mo-

1. W  S POM jNiińiN -Lri..

dzic, by  wały po s ta ro p o lsku  obiady wczesne, 
kavva; a zamiast herbaty, wieczerza; sza lów tu- 
fećkich bez których dziś nie tylko wielkie Panie 
pbif jsć się nie mogą, nie miała wtftle; mową w iej 
pismach, w  iej salonie, była zawsze m o w a  
o ) o z y s.t | ; modliła się codziennie razem z  cze- 
ladką; a kiedy dz^ tpejfśtft znaczniejszych do- 
•nów bez pytaąiifnie hiężna, iej dom, luby po­
mnik s taropo lsk ie j  gościnności , od południa 
|ło nocy, stał o tw arty  dla wszystkich. A do­
broczynność iej któż wypowie? Je j  to  ręka  
Aiaustannie otw artą  l y ł a  d la  ubóstwa,  p r a w ­
dziwie ł ą c z y ła  d łonie  n a d  n iedostatecznym  ,

C d d a n ie P r u s  f ir zy  
żakom  przez  K o n ra ­
da  X .  M azow .  1228.

j bo sdawafo się ze na bliźnich w potrzebie, gi<r>ie 
I- Miary .pełnemi rękoma. Objąwszy myślą iej 

Hniłtfcierne uczynki, możnaby sądzić, ze w iej do­
mu o man iał się cud siedmiorga chlebów ,  al­
bo tez wyznać prawdę przysłowia : Jałtmiznct 

■.me w ypróżn ia  szka tu ły .  £ ie  miała wiele wie- 
cep-nad sto tysięcy dochodu; dom iej b y ł  .zaso- 
b ny? «twa-rty, pięknie utrzym any, nie mało o- 
lobchtcW ej codżień iadło; wspierała licznych 
krewnych, posażyła domowych, p rzy  muażala 
co rdk m dątku, a Kościoły iaśniały iej darami, 
Wzmagały się iej szczodrym .datkiem zakony, 
klasztory, szpitale; nigdy ubogi bez wsparcia 
od mej nie odszedł, wielu osobom stały los za­
pewniła; do wszystkich składek zawsze najpwr- 
wsza , J n s t y t m  G łuchoniem ych  w W arszawie, 
iej po części by t  swój  winien; wyprzedzała ka- 
lekoWrcjiorych; Wstydliwe ubóstwo ukryć się 
przed nią'niezdołało, i najczęściej potaiemriiey 
uiezaaiomyfn świadczyłaś. ' 'Zapewne też biedna 
część miłosiernych iej darów i ialmużn njp jest 
światu wiadoma; prawdziwa Chrześcjaiika, 
nie wiedziała lewa ręka , czem była prawa dla 
bliźni.cKj iak dryidzy^z błędów tak ona z dobrych 

-neżyiTków łaienłnice czyniła; zdarzyło się raz, 
że Osoba z iej towarzystwa musiała koniecznie 
odprawić podróż, a nie miała o czem. Ofiaro­
wać iej w ręce daru pieniężnego ś. p. Lancko.-  
rońska  nieśmiała; ale cóż czyni? Spowiedni­
kowi swemu daie sto dukatów, aby tej osobie za- 
ńióśł i i  tnie cTaiącej równie zataił i»k te  g r z e ­
chy, k tó re m u  zwierzała. Usłuchał iej,-oddał
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i zam ilczał; lecz delikatność daruy  rękę dobro- 
I czynną w y k ry ła . M ówią tak ie j i z* ehcąo* się 
j dowiedzieć o ubogich z niższej kłassy , często 
[ w czasie ciągnienia Loterji  Lticzbowej,zaufanego 
człowieka posyłała na Kantor, aby po sm utku 
nad p rzegraną rozpoznał potrzebnych; i tâ k- 

I raz  rozpaczaiąęej kilkorga dziatek M atce, k to -  
i ra  pew na będąc, i e  T ern o  w ygra  , ostatni 

(Tfosz na zgubę puściła, oczekiwaną, snmmę w y*- 
j liczyć kazała; zalecaiąc iej tylko, aby ibz nigdy 

więcej na L oter ją nie stawiała. Rów nie uczyn­
na iak m iłosierna, nie ty lko pieniędzmi, stara- 

i niem, zachodami świadczyła; ileżw  iej doniuro- 
[ biło się składek, lo ter ji, a wszystkie się udawa­

ły; u niej to zawiązały się owe P F ie lko - tyg o -  
dniowe Kwesty,  długo iej ręce rozdaw ały ze­
brane na tych dobroczynnych pielgrzym kach 
pieniądze; a p rzy słu g  iak wiele czyniła? k to­
kolwiek udał się do niej z prośbą iaką, pew ny 
m ógł być wypełnienia, ie ś li to , w  iej mocy b y ­
ło; iakże ona wiele kłótni zagodziła, ile skoia- 
rzy ła  m ałżeństw, do iak w ieluczynów szlache­
tnych pomogła, iak rozkrzew iała cnotę i dobre 
obyczaie, przykładem  swoim, radam i i ową mi­
łością dobrego, k tó rą  iej serce pałało.“

W żny  R u d o l f  D ołas ińsk i  Lekarz D yw iz: 
W . Pol: oddał w tych dniach do Gabinetu Z o o ­
logicznego  K r: W ar: U niw ersytetu  R yb ę ,  o 
k tórej (iako osobliwej) w roku  zeszłym donie- 
sionem było , a k tó rą  w N a rw i  pod O stro łęką  
złowiono. Jest to  M in ó g  m orsk i  (Petrom yzon 
marinus) dosyć okazałej wielkości, bo maiący 29 
calów. R yby  tego gatunku wychodzą co wiosna 
z morza do rzek , i w tych czasem bardzo daleko 

, się zapędzaią. Jle wiadomością zasięgnąć.mo­
żna, największe dotąd widziane, miały po 2 ło - 

! kcie długości; sztuka więc do Gabinetu oddana 
należy do liczby większych i rzadziej zdarza- 

| iących się. D r : J.
Przy ulicy Grzybowskiej  pod Nr 1030 gdzie

są Kąpiele Żelazne,  Właścicielka na -żądanie 
W W . D oktorów , dla cierpiących osób zrobiła
ulgę w  poratow auiu zdrowia, toiest: dotąd nie­
znaną w  kraiu naszym, a za granicą bardzo uży­
waną i bardzo pomocną K ą p ie l ,  iak Francuzi 
nazvwaia Bain de Dauche,  a Niemcy T ro p >- 
tad .  Ukończyła w ięć itak o w a iu z ie s tzu p e ł­
nie urządzoną, z wszelkiemi potrzebnem i wy-

fudami; k tó re  iednak iedynie za' przepisem  
VW . D oktorów  chorym udzielone będą. Po­

nieważ iest ty lko iedna taka Kąpiel, a zatem o- 
soby używaiący o n e j, zechcą sobie godziny 
wyznaczyć aby ieden drugiem u nieprzeszkadzał. 
Cena takiej Kąpieli zł. 6.

W czoraj było stopni ciepła 27 
YioKalisza  na teraźniejsze S.Jańskie  t r a n za • 

keje  p rzy b y ło  bardzo wielu. Obywats li; liczba 
G o ś c i  była nierównie większa niż od la t kilku. 
M iędzy  zabawami w tym  czasie zjazdu daw a- 
nemi, szczególniejszą w zbudził ciekawość S zyb -  
kobiegaes  na którego widzenie zebrało się k il­
kanaście tysięcy osób wszelkiego stanu.

D nia 27 z.m . w Siedlcach  rozstał się z tym  
światem powszechnie szacowany, ś. p . W JP . 
Tom asz  K lim aszewski  Sędzia T ry b u : s traw i- 

; w szy w usługach Kraiowych lat 30, a pr zezy- 
w szv la t  57.

z Pe tersburga ,  —  J". C .M . W . Xz.e M I­
C H A Ł  d. 7 z . m» v.s. wyiechałdo miasta M o ­
skwy. —  N .PA N  do Komtnissji uvządzaiąc«j 
obrzęd Koronacyjny, dołączył Senatora Xięeia 
G ycjanow ai  Rzecz: Rad: St: Gedeonowa,  
Ciało w Bogu spoczy waiąoej C E S A R Z O W E J 
E L Ż B IE T A  A L E X IE JE W N Y  przy b y ło  do 
M a z a js k a  wczoraj (25 M aia) o godzi: 10 wie­
czorem. Po złożeniu tru n y  w  Soborze na po­
dróżnym  ka ta fa łu , odprawiona była  przez 
N ajprzewielebniejszego Filareta  paniehyda, 
w  obecności N A JIA SN IF .JSZ E J C E S A R Z O ' 
W E J J M Ś Ć M A R JI F E D O R O W N Y  i te-



gOz dnia o godzi: 3 z południa, ciało w  dalszą 
'vyjdzie drogę. — W czoraj, we czw artek di3 
Czerwca, rozpoczęły się w' sali powszechnego 
Zebrania Rządzącego Senatu D epartam entów  
^P e te rsb u rsk ich , posiedzenia Najwyższego Są­
du Krym inalnego, ustanowionego Najwyższym 
Manifestem zd . P t.  Czerw ca.- S tra iieg o h o n o ­
row ą, prócz zwyczajnego hauptwachu^ składa 
oddział pu łku  kaw alergardów .

M iasto M ię d z y lo s  na Poclolu  d. U  z. m< 
zupełnie zgorzało, z 300 domów,, są ty lko 
g ruzy ; z sprzętów  i tow arów  nic nieuratow a- 
U0 { kilkanaście osób utraciło życie.-

R O Z M A I T O Ś C I .
A te n y  na k tó re  teraz maią zwróconą u w a -‘ 

gę przyiaciele G reków , są osadzone wojskiem 
pod dowództwem Pułkownika Fabwje. Jn te - 
r essa Greckie znowu maią pomyślniejszy obroti 
Xże D em etry  J p sy lan ty  w ydał protestacją 
przeciw  uchwale rządu Greckiego ( k tó ra  u- 
•nieszczona by ła  w w czorajszym  Kur jerze ) i 
kończy ią temi słowy: Jako G rek i p rz y ­
jaciel wolności moiego narodir, p o ty  będę Wal­
czył o iego niepodległość wspólnie z memi 
ziomkami, póki wemnie ostatnia kropla k rw i 
pozostanie14 Po ogłoszeniu- te j protestacji, 
rząd postanowił, że X że utraea wszelkie slópnie 
Wojskowe i cywilne. — ’ z A m e r y k i  donoszą 
ie  Jenera ł Sukr  ma zam iar w kroczyć do B rą ­
zy Z ji . — ' D nia 12 z.m. zabił piorun człowieka 
W okolicach L uxenburga , gdzie od nie pa rni ę- 

j t-nych lat niezginęło ty le ludzi p rzez ' uderzenie 
p iorunów  iak w zeszłym miesiącu. —* Niedawno 
W pobliskości Turnhut, cały ró j Pszczół osiadł- 
szy podróżuiącego człowieka, t a k 1 go pokłuł 
żądłami,' i i  w  największych męczarniach za­
kończył iycie. —  z W szystkich okolic K róle- 
«Wa W ęgiersk iego  p rzy  by waią smutne wiado­
mości o niezm iernych gradobiciach i piorunach, 
które zrządziły, znaczne szkodyś —'Niedawno

przyw ołano lekarza M onten t, L u gdu n u ,  aby  
slę ndał do wsi o 3 mile odległej,gdzie znajdowała 
się Kobieta na zlężeniu. • L ekarz niebawnie u -  
dał się w  to miejsce, lecz p rzybyw szy  odebrał 
wiadomość, iż ta Kobieta um arła i ieśt pocho­
waną; nićbędąc kontent, z tak śpiestnego po­
grzebu , rozkazał natychm iast wykopać niebo­
szczkę, k tó te j ciało gdy zostało odkryte, było 

. iesżcze nieco ciepłe, ieanak mimo wszelkiego sta­
rania nie mogło być ożywione, szczęściem p rzez 
znaną biegłość i niezmordowaną prace, doka- 
zał tenże Lekarzy z podziwieniem wszystkich 
obecnych, iż żyw e Dziecko p rzyszło  na św iat, 
k tó re  bez iego pomocy byłoby  musiało zakoń­
czyć życie przed  urodzeniem .— C esarsko-Ros- 
syjska F rega ta  nazwiskiem Przedsięwzięcie , 
będąca pod dowództwem Kapitana ł iocebuegot 
zawinęła z swoiej odległej podróży ' d. 15 z* 
m. Ao Portsm uti  —  w  Jndjach wschodnich 

y kazały się spalić żywcem na stosach 2 W dow y, 
1 z któ rych  iedna miała lat 12 a iej zm arły  mąż 

15, d ruga zaś 99 k iej mąż 100!! — B oliw ar  
.j p rz y b y ł napoczątku M arca do L im y ,  gdzie 
• zw ołał nad. 20 Kwietnia Kongres Peruański.
■ — Wiadomość o pożarze domu celnego w  W  e-  
rakruż  potwierdza się. • W artość tow arów  k tó - 

' re  się w tym  gmachu w  nocy zd . 7 Kwietnia r .  
b. spaliły , wynosi do 400,000 dolarów.— Zda- 
iesię iż  w  Pr a lado lid  w H iszp a n ji ,  zaszły 

1 znaczne zaburzenia, gdyż tam posyłaią bardzo 
% wiele wojska. —- P rzed  7 la ty  przyw ieziono 

z A f r y k i  do nowego Orleanu  młode szczepy 
drfcew D aktylow ych , k tóre  teraz maią do 40 
stóp wysokości i tej wiosny okry te  są kwiatem .
—  w Paryżu, zakończył życie d. 13 z. m. p o -  

' wszechnic poważany Lekarz i A utor kilku
dzieł, D oktor M o ro  de la S arte  urodzony r .  
1771: — w  R zym ie  założył niedawno Fran­
ciszek Paunseki  szkołę ięzyka niemieckiego.
— Korpus Kadetów w ATeetpoint  w A m e r y -



ce Północnej ,-wystawia teraz na tamecznym 
wzczórz.u, pomnik, fila T a d e u s z a  K o s c i u** 
s z k i .  Koszta tego pomnika wynosić maią 
4 .000 dolarów.

P B Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
' Z i e l i ń s k i  A n t o n i  O l . y :  * P r a s n y s k i e g o .  —  K a m i e ­

n i e c k a  b.  J e n e r a t o w a  z S l a r e j - W s i .  -  W ł ę ń s k i  M i c h a ł
O b y :  * K r a k o w a  W a l e w ą k i  A n t :  H r a .  - z P i o t r o w i c .  -
B r o d z k i  R a d c a  S t a :  z P r a s n j s k i e g o .  —  D o u a j r ó w  T y t u ­
l a r n y  S o w e t :  z P e t e r s b u r g a .  — M a l i n o w s k i  K o m m i s s a r z  
* S u w a ł k .  — T a r n o w s k i  W ł a :  H r a :  —  S z y d ł o w s k i  T e o ­
d o r  H ra :  * L u b l i n a .  —  W o ł o w s k i  L u d w i k  O b y :  z P r u j .

D O N I E S I E N I A .
y . n a i a c y  g o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e ,  w e  w s z y s t k i c h  i e g o  

c z ę ś c i a c h ,  p o s i a d a i ą c y  i ę z y k i  ł a c i ń s k i ,  r o s s y j s k i  i  i n -  
i ą c e  p o  k i l k o l e l n i e j  p r a k t y c e  r z ą d o w e j ,  o b e z n a n y  z s ą ­
d o w n i c t w e m  o r g a n i z a c j ą  y r l a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  m a ­
n e  c h l u b n e  ś w i a d e c t w a  k o n d u i t y  i  s p r a w o w a n y c h  o -  

h o w i ą z k ó w ,  ż y c z y  p r z y i ą ć  o b o w i ą z k i  P e ł n o m o c n i k a ,  
R z a d c y  d ó b r  l u b  S e k r e t a r z a  b ą ć  w K r ó l e s t w i e  b ą c  w P a n ­
o w i e  R o s s y / sk ina,  ' Ay c z ą c y  l e j  o s o b y  a d r e s  s w o y  n a ­
d e s ł a ć  r a c z y  d o  D r u k a r n i  K u r j e r a .

P i ę k n e  d z i e ł o  E n c y c l o p e d i c  o u  D i c t i o n a . r e  d e s . s c i e p -  
c e s  e t c .  w  3 5  t o m a c h  in  f o l i o  z  t a b l i c a m i ,  s u p l e m e n ­
t a m i ,  r y c i n a m i ,  w  d o b r e j  o p r a w i e , T e s t  do z b y c i a  z a  
«K)0 t a l a r ó w .  W i a d o m o ś ć  w  C u k i e r n i  L ń r s a  p r z y  u -  
i ' c y  M i o d o w e j ,  g d z i e  t a k ż e  w i d z i e ć  m o ż n a  K a t a ­
l o g  i n n y c h  d o b r y c h  d z i e l  n a u k o w y c h  p r z e z n a c z o n y c h  
„ j  z b y c i e  z  w o l n e j  r ę k i .

P o d p i s a n y  m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  a m a t o r ó w  O w i e c ,  
i ż  s t a d u  T r y k ó w  n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  m e r y n o s ó w  c z y ­
s t e j  k r w i ,  k t ó r e  t u  m i a ł  w W a r s z a w i e  w  H o t e l u  P o l ­
s k i m  p r z y p ę d z i ł  i n  wy  i P a w ł o w i c e  p ó ł  m i l i  z a  m i a s t e m  
B ł o n i e m  o b o k  t r a k t u  g l o w n e g o  d o  Ł o w i c z a  l e ż ą c e j ;  . 
a v c a c y  w i e c  s o b i e  n a b y ć  r a c z ą  s i ę  - t a mż e  z g ł o s i ć .  —  
v . 1 M  i k  e  t  t  a .

N i ż e j  p o d p i s a n y  o d  l a t  k i l k a  c i ą g l e  u t r ź y i n u i ą c y  R e -  
. s t a  u r a c j ą  w  d o m u  W .  S e l , u c h a  p r z y  u l i c y  O k o p o w e j  

N r  1 J G3 ,  m a  h o n o r  n i n i e j s z e m  z a w i a d o m i ć  i n t e r e s u j ą ­
c e  o s o b y ,  i ż  u t r z y m y w a n i a  l a k o w e j  z  d n i e m  S .  J a . i a  
r  o,  p o p r z e s t a ł ,  o r a z  u p r a s z a  i ż b y  k t o  s o b i e  ż y c z y ł  
„ a b y ć  z w o l n e j  r ę k i  w s z e l k i c h  s p r z ę t ó w  s ł u ż y ć  i no 
g u . y c h  t a k  do  u t r z y m y w a n i a  R e s t a u r a c j i ,  C u k i e r n i ,  K a  
W ia r ,ii  ,e t c .  .  t a k o w e  w  k a ż d y m  c z a s i e  p o c z ą w s z y  od 
4 lu „  4 d o  d n i a  12 b . m .  i r .  a a  z g ł o s z e n i e m  s i ę  d o  n i -  
i . ,  p o d p i s a n e g o  . w ł a ś c i c i e l a  t y c h ż e ,  m i e s z k a i ą c e g o  d o  
l i A  w p o w y ż e j  w y m i e n i o n y m  d o m u  o b e j r z a n e  i z a  g o ­
t o w e  p i e n i ą d z e  n a b y t e  b y ć  m o g ą . —  U .  R ó ż a ń s k i .

N i ż e j  p o d p i s a n y  z  u d z i e l o n e g o  s o b i e  p o z w o l e n i a  o d  
R z ą d u  z a ł o ż y ł  E a b r y k ę  B r z n l z o w  i G u z i k ó w ,  m a  z a s z *  
c z y t  p r z e t o  n i n i e j s z y m  p o d a ć  do  w i a d o m o ś c i ,  i ż  p r ó c z  
w i e l u  g a t u n k ó w  B r o i ą z ó w  n o w y c h  w S k l e p i e  p r z y  u -  

• i i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  N r  3 7 3  n a  p r z e c i w k o  
s a m e j  P o c z t y ,  z n a j d u i ą c y c h  s i ę ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z y j '  
m o w a ć  w s z e l k i e  s t a r e  d o  o d n o w i e n i a  w  s p o s o b i e  z a ­
g r a n i c z n y m .  P r ó c z  t e g o  d o s t a ć  m o ż n a  w s z e l k i c h  g a ­
t u n k ó w  G u z i k ó w  o k t ó r y c h  d o b r o ć  i t r w a ł o ś ć  i a k o  i  
b r o n z ó w  p o d p i s a n y  n a j u s i l n i e j  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e .  —

S  e  h . m  i d  t  e t  C o m p :
K t o  m a  n a  z b y c i e  B r y c z k ę  k r y  t ą ,  n a  4  r y s s o r a c h ,  d o ­

g o d n ą  d o  p o d r ó ż y  i  p a k o w n ą ,  r . i t c h  s i ę  z g ł o s i  d o  m a ­
g a z y n u  s r e b e r  p r z y  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  N r  GG3,

Z e g a r e k  k a i n e r y z o w ą n y ,  z s t a l o w y m  l a ń c u ż k i e m  m ę z *  
k i m ,  z o s t a ł  z g u b i o n y  d.  3 L i p c a  r . b . ;  k t o b y  g o  z n a l a z ł ,  
n i e c h  g o  o d d a  p o d  Nr . 50f > L i t :  C.  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  
do  w ł a ś c i c i e l a  z a  c o  d o s t a n i e  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

D z i e w c z y n a  G l a t  m a i ą c a ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  o c z ó w  
p i w n y c h ,  w ł o s ó w  c z a r n y c h  o s t r z y ż o n y c h ;  z a b ł ą k a ł a  s i ę  
d n i a  { 17  C z e r w c a  r .  b . j  u  k o g o  s i ę  z u a j d u i e  l u b  m »  
o n i e j  w i a d o m o ś ć  r a c z y  d a ć  z n a ć  p o d  N r  1 1 9  p r z y  n l i c y  
P i w n e j .  .

K i l k a  t i u mm 5 ,  1 5  a l b o  4 0 , 0 0 0  z i p :  w  k a m i e n i c a c h  t u  
w  W a r s z a w i e  n a  p i e r w s z ą  h y p o t e k ę  z a b e z p i e c z o n e  s ą  
p o d  d o b r e m i  w a r u n k a m i  du  n a b y c i a .  D o w i e d z i e ć  s i ę  m o ­
ż n a .  w  K s i ę g a r n i  A-  . B r z e z i n y  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j .

A r t y s t k a  W i o s k a ,  ż y c ę ą c a  d a w a ć  l e k c j e  ś p i e w a n i a ,  
p o l e c a  s i ę  s z a n o w n y m  a m a t o r o m  k t o r z y b y  s i ę  d o s k o *  
n a l i ć  c h c i e l i  w  t y m  p r z e d m i o c i e  i z a w i a d a m i a  z a r a z e m  
iż  s t o s u i ą c  s i ą  d o  t e r a ź n i e j s z y c h  cz&sow z a p e w n i a c e -  
n ę  u m i a r k o w a n ą .  D o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w  P a ł a c u  
T e p e r o w a k i  z w a n y m  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r  4  95  
w  S k l e p i e  S u k i e n n y m -

Ż y c z ą c y  s o b i e  d z i e r ż a w y  n a  l a t  G od  S.  J a n a  r .  h.  o 
m i i  12 o d  W a r s z a w y  z t e /  s t r o n y  p ó l t o r y  m i t i  o d l e g t e j  
o d  W i s ł y  s ą  d o b r a  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z w o l n e j  r ę k i  
w  g r u n t a c h  d o b r y c h ,  z g o r z e l n i ą ,  b o r e m ,  w  p a s t w i s k a c h  
ż y z n y c h ,  o b s z e r n y c h  i z d r o w y c h  t a k  d l a  b y d ł a  i a k o  i 
o w i e c ;  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c e  d o  p o d p i s a n e g o  m i e s z k a j ą -  
c e g o  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r  4 8 9 .  —

E r a z m  Źembro.wski  K . T . C . W . M -  
W y ż e l  b r u d n o  k a s z t a n o w a t y ,  z e  s t o p k ą  t y l k o  p r zez  

d n i ą  b i a ł ą ,  ł a t ą  n a  p i e r s i a c h  t a k i e g o ż  k u l o r u ,  i i e d n ą  o s -  
t r p g ą ,  z g i n ą ł ;  k t o b y  o n i m  w i e d z i a ł  n i e c h a j  d a  z u a ć  
n a  u l i c ę  D ł u g ą  p o d  N r  5 8 8  L i t ,  B .  z a c o  d o s t a n i e  u » '  
g r o d y  d u k a t ó w  2 ,  a  w  p r z y p a d k u  t r u d n i e j s z e g o  od  k r y '  
c i a  w i ę k s z ą  i e s z c z e  n a g r o d ę .

T e a t r ,  w  K r o t c e  u o w a  K u m ;  Dtktitr n i e k o t i t t y k F

■


